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ŁÓDŹ, WTOREK 12 LUTEGO 1924 r. 


| NUMER POJEDYŃCZY MK. 250.000, 3 35 


Przed mową programową Mac Donalda 


Należy przeprowadzić rewizję traktatu wersalskiego i wzmocnić autorytet 


LONDYN, 12 lutego — Tel. wł. „Ex 
ressqt”, 

Wczoraj Mac Donald ukończył opra 

u. swego expose, które wygłosi 
w tżbie gmin. 

Mowa programowa Mec Dom a 
le będzie zawierała riv taliago co t9- 
łebv być uważane za niespodziankę. 

Pierwszy punktem łego pro-ramu 
st zwołanie konferencji międzynarodo 
'e] która zajmie się rewizją traktatu 
'ersalskiego a w szczególności tych 
postanowień traktatu, które się okaza- 
; obecnie nimożliwe do przeprowadze 
a. 

W związku z powyższym będzie on 
'skazywał na niezbędność wzmocnie- 
la autorytetu ligi narodów. która ma 
muwać nad utrzymaniem projektu 
wiata. Wszelkie dotychczasowe czyn- 
ości spełniane przez radę ambasado- 
ów i wojskową komisie kontrolną ma 
rzełąć liga narowów. > 

W kwestjach polityki zagranicznej 
lac Donałd uzyskał zupełne poparcie 
atomiast w dziedzinie polityki wew- 
trznej nie uzgodnił on jeszcze wszy 
'kich poglądów z partja liberałów. 

Powyższy program Mac Donalda 
le zadawałnia radykalnych elementów 
abour Party ; przeto należy słe liczyć 
iym, że Mac Donald na drodze do 
irzeczywistnienia swych zamierzeń 
potka pewne trudności z ich strony. 
C 


U 
r 


Skonfiskowanie wielkiego 
ransportuzłota we Lwowie 


"Warszawski korespondent „Expressu 
elefonuje: 

Na tutejszym dworcu głównym wywia 
lowcy policji zauważyli duży transport 
;siążek, opakowanych w worki, Była to 
iiemal cała bibljoteka, wysyłana do Cze 
ihosłowacji. Ponieważ NACZ tego ro 
lzaju są rzadkością, wywiadowcy zainte- 
resowalj się nim bliżej. 

i kob po Oza Jessy się, uło 
i tylko zamaskowaniem o! ie- 
to transportu monet złotych i srebrnych, 
przeznaczonych do wywiezienia zagrani- 


sę, 

Transport ten zatrzymano i oddano 
władzom skarbowym. 

Policja jest już podobno na tropie nie- 
fortunnych szmuglerów. 


BRAK POLSKICH PLACÓWEK KONSU 
LARNYCH NA DALEKIM WSCHODZIE 


Warszawski korespondent „Expressu 
telefonuje: 

„Tygodnik Polski”, wychodzący w 
Charbinie, w ostatnim swoim numerze 
podkreśla konieczność jak najszybszego 
zorganizowania polskiej sieci konsularnej 
w Chinach i na Dalekim Wschodzie, „Ty 
godnik” stwierdza, że Chiny i Dalekt 
Wschód jest terenem niezwykłego celo- 
wego į w szybkiem tempie prowadzonego 
podboju ekonomicznego ze słrony Nie- 


zB =RBY 


ligi narodów. 


Zamierzenia oszczędnoś- |zmatejszyć wydatki na armję i flotę. 
Podczas gdy przeciw zmniejszeniu wy | mierzeń rządowych co do walk; z bezro- 


ciowe Snowdena. 


znieść cło na cukier, herbatę i kawę, oraz | zek olicerów marynarki, 
EOSS NSS EN EES SA A TE E S RINS ET 


Z teki karykatur Słanistawa Dobrzyńskiego- 


Nagrobek weksla markowego. 


TŁ $Spocz 
NIEZĄPOM YAN 


PAM EC) Z 
WEJCSEL, 
ŻYCZY JĄ 


Tu leży pan Weksel, 
Szanujcie tę ciszę, 

Bo jak się obudzi — 
Znów go ktoś podpisze... 


MOZE: ED TB CEF WEZ PIE CANA DESEK OOTES 


O regulacje piac ekspedjentów. 


W dniu wczorajszym odbyła się w | mogła być dokonana na podstawie wy- 


lokalu związku przemysłu  włókienai- | suniętych przez 
czego konferencja przedstawicieli prze” | pozycji. 
mysłowców ; przedstawicieli sekcji eks 
pedjentów przy związku „Praca“. 


ekspedjentów wysunęfi cały szereg po 
stulatów w sprawie  trzymiesięcznych 


HY- wobec tezo konierlbcje 


odroczono 
ień, a takż: awie  rega-| a dalszy cłag iej odbędzie słę po ozół- 
RO ec e nem zebraniu senna; prentis 


lacji płac 
y odpowiódzi na to przemysłowcy | wicłełom swym udzielą 
oświadczyli, że regulacja płac będzie | pełnomocnictw. 


Rozszalały żywioł nad Polską. 


Ruch kolejowy w Małopolsce częściowo przerwany. 


Między Mszaną e Nowym Sącżem, 
w w zachodniej Małopolsce jeszcze nie | na drodze do Krynicy, wtworzył się ol- 
uporządkowany. Z różnych stron, zwła | brzymi zator śnieżny. Aby 90 usunąć, 
popychany 
coraz nowe wieści o zawiejach | zas-| przez lokomotywę. Lokomotywa wje- 
pach. Komunikacja między Nowym Są- | chała w śniez, personel usiłował postu- 
czem, a Mszaną Dolną przerwana przez |rąć ja naprzód. Tymczasem zator oki- 
siłą rozpętiu 
zatrzymane w qolu, odkopali je dopiero | lokomotywa dźwignęła się po lodzie w 
saperzy, wezwani przez inżynierów ko | górę na 10 cm. Groził jej spadek z wy- 
w polu 24| sokiego nasypu, lecz na szczęście zdołu 


KRAKÓW, 12 lutego — Ruch kotejo 


szczą z okolic podgórskich, dochodzą| wysłano: pług śniegowy, 


zator Śnieżny. Cztery pociągi zostały | zał się tak twardym, że 


iojowych. Pociajgi te staly 


aada zo temu zanobiodz. 


Stanowisko swe przemysłowcy mo 
tywowali tem, że płace ekspedjentów 
Na zebraniu tem  przedstawielele| przekroczyły już poziom przedwojeu- 


w ten sposób w 
cie. 


Czesi o polityce Mac Do- 
nalda. 
PRAGA, t2 lutego. (Telegram wław” 
„Expresst”). 


„Prager Tageblatt” ogłasza wywiad z 
wybitnym politykiem czeskim o aktual- 


zwalczyć bezrobo- 


Polityk tem twterdzi, I Mac Donald 
wstąpił bardzo zręcznie wznając w obec- 
nym momencie rząd sowietów i dlatego 
uda mu się skłonić sowiety do przyjęcia 
warunków angielskich. 

Uznanie przez Anglję będzie młało je 
szcze te skutki, że sowiety zmienią sw2 
metody rządzenia, Nie jest także wyklu- 
czone zbliżenie się Anglii, Niemiec ; Rosji, 

Celem polityki czeskiej jest osiągniecie 
porozumienia z Niemcami i Francją, któ- 
re jest dla Czechosłowacj; nietylko nie- 
zbędne ale wprost koniecznością życiowe 


W obliczu strasznego 
wylewu Dunajca. 


KRAKÓW, 12 krteęgo — W miejscu 
gdzie Poprad wpada do Dunajca wyt- 
worzyła się wskutek nadzwyczaj siine 
go zamarznięcia :zeki bardzo groźna 
sytuacja. Wody Popradu,  krępowane 
bardzo grubą powłoką lodowa, szukają 
sobie innego łożyska. Utworzył sę wiel 
ki zator. O ie nie nda się go rozsadzić 
okolicom pod Nowym Sączem gmi 
straszkwy załew. 


Kobieta-szpieg przed są- 
dem najwyższym. 

Warszawski korespondent „Expressu” 
telefonuje: 4 

Dn. 29 bm. przed sądem najwyższym 
w Warszawie odbędzie się rozprawa Fan: 
ny Dittner — znanej denuncjantki Pola- 
ków przed władzami austejackiemi skaz: 
nej w swoim czasie przez sąd key na 
karę 3 lat więzienia oraz wd enie z gra 
nie spolitej, 3 
Wskutek denuncjacji Fanny Dittne: 
władze austrjackie wysłały w czasie woj 
ny do obozów dla internowanych, badi 
skazały na śmierć cały szereg obywate! 
m. Lwowa. 

Dittnerowa denuncjowała przed wła 
dzami austrjackiemi za „sprzyjanie nie 
przyjacielowi" nawet zmarłego w roki 
ub, arcybiskupa lwowskiego, ś. p. ks. Bi 


„STF. 2. 


: 
Koszt utrzymania. 
ŻE 

W Niemczech, podobnie jak w Pol- 
sce, w okresie przedsanacyjnym oraz 
w pierwszym czasie po wprowadzeniu 
marki rentowej, taniość życia w porów 
naniu z poziomem przedwojennym zmie 
niła się w straszną drożyznę, a później 
dopiero poziom kosztów utrzymania za 
czął się znowu obniżać. 

Prz.liczone na złoto wynosiły kosz 
ta utrzymania w Niemczech w trzecim 
tygodniu listopada 145 proc. przedwo- 
jennych, w tygodniu -następrnym osiac- 
nęły 165 proc., od grudnia poczęty ma- 
leć i w czwartym tygodniu stycznia spa 
dły już do 11 proc. (obecnie 108 proc.) 

W Polsce od r. 1920 aż do grudnia 
1923 włącznie koszta utrzymania były 
wedle równi złotej, niższe od przedwo” 
jennych. W pierwszej połowie roku 
1921 koszt dochodził do 85 proc. pozio 
mu przedwojennego, przez resztę roku 
1921 i cały rok 1922 wahał się około 56 
proc., spadając chwilami do 40 proc... a 
nie przekraczając nigdy 68 proc. Rok 

„ 1928 przynosi. już  zwyżkę przeciętnej 
na 67 proc, a koszt utrzymania wybiega 
kilkakrotnie ponad 80 proc. 

Styczeń 1924 jest przełomowym. To 
też pierwsza połowa tego miesiąca wy 
kazała koszta utrzymania w Warszawie 
rewne 109 proc. przedwojennym, w dru 
giej połowie ten, procent wzrósł do 128 
a na sam początek lutego doszedł do 
135 proc. 

„Jest jednak rzeczą niemal pewną. że 
doszliśmy do punktu kulminacyjnego a 
obecnie poziom cen: artykułów plerw- 
szej potrzeby, a więc į koszt utrzyma- 
nia, obniżać się będzie przez czas jakiś 
stopniowo i na stałe, czego pierwsze 0- 
znaki już widzimy. 

Stycznoiwe zwyżki cen były prze- 
ważnie jeszcze refleksem okresu hiper; 
inflacyjnego i wyrazem panicznego stra 
chu przed dalszą dewaluacią marki. Ten 
nastrój ustąpił obecnie miejsca rosną- 
cemu zauianiu do reformy walutowej i 
skarbowej. Marka polska stała sie naraz 
chętnie branym pieniądzem — i nikt nie 
uważa już za potrzebne do ceny dobijać 
jeszcze osobną premię ryzyka na „od- 
kupienie się“ w towarze, w razie dal- 
szego spadku marki. Waloryzacja da- 
nin i opłat państwowych oraz silna 
presja podatkowa. przy słabym obiegu 
znikomym kredycie, niewątpliwie przy 
czyniają się także do tego, że producen 
ci i kupcy są łatwiejsi w oddawaniu to- 
warów po niższych cenach. 

Są w tym procesie przyczyny, dzia 
tające trwale į inne, działające tylko 
czasowo. Zwiększenie obiegu 1 kredytu 
w nowym systemie walutowym zapo- 
bieganię wysprzedawaniu towarów po 
niżej kosztów własnych (z umiarkowa- 
nym zarobkiem), co „a la tongue“ było 
by dla gospodarstwa społecznego za- 
bójcze. Z drugiej strony stała i dobra 
waluta usunie podniety zarówno speku 
lacyjne, jak i realne (asekuracyjne) do 
podpędzenia cen w górę ponad natural- 
ny poziom. 

Wypadkowaą będzie, że koszt utrzy 
mania obniży sie na stale w porównaniu 
ze styczniowym —- i to już w ciągu 


lutego — ale że nie można więcej ma- |, 


rzyć o raju, o kilusdziesiat czy choćby 
kilkanaście procent tańszym od przed- 
wojennego. 

Już w drugiej polowie stycznia 
wzrost kosztów utrzymania był bez- 
równania słabszy. niż w pierwszej. Zą 
cały styczeń wskaźnik warszawski 
wzrósł o 149 proc, zaś za drugą poło- 
wę tego miesiąca tylko q 31,7 proc. (w 
Poznaniu tylko o 21 proc., w Łodzi ua 
wet tylko o 17 proc.) W lutym zapewne 
nie będzie wzrostu — a może nastąpi 
zniżka. 

W ostatnich dniach obniżyły się nie 
watpliwie na stałe a poważnie ceny wę 
gla przemysłowego. zboża (z wyjątka 
mi lokalnemi), maki, w maiejszym stop 
niu mięsa, nabiału, jaj, cukru i towarów 
kolonialnych. O ile idzie jednak o wy- 
roby przemysłowe, to pojawiające się 
tu i owdzie zniżki cen są w znacznej mie 
rze tylko przemijająca konsekwencją 
wysprzedawania zakupów wskutek bra 
ku zbytu, braku gotówki i presii podat- 
kowej. Na trwałą a wydatną zriżkę w 
tej dziedzinie nie pozwałają jeszcze na 
sze zbyt wysokie koszta produkcji. 

Po przeprowadzeniu reformy walu 
towej i reformy skarbowej taka reiorza 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Kobieta w ruch 


u budzących się 


Indyj.- 


Kobieta hinduska otrzymał 


a prawo wyboru zawodu. -- 


Kobiety obrońcami i lekarzami, -- Rola ich w unaro- 
dowieniu i w walce o wyzwolenie. 


Potężne siły, jakie działają twórczo 
na narodowe życie budzących się Indii, 
przyniosły ogromny przewrót w położe 
niu: kobiety: hinduskiej. Darermie prze- 
przeciwstawiają się temu przewrotowi 
ortodoksi — kobieta obejmuje stanowi- 
$ka, odpowiadające roli, jaką odgrywała 
przed wiekami, zanim Indje stały się 
krajem podbitym przez wielkie mocar- 
stwa Zachodu. 

W przeciwieństwie do stanowiska 
zabobomnego mężczyzny wobec ruchu 
kobiet, napotyka Himduska wśród wy- 
kształconych Hindusów na nieznaczny 
opór w dążeniach do większej swobody 
I otwartego życia. Przeważna część ko- 
biet zyskuje nową pozycję dzięki temu, 
iż na arenę życia powołuje ją mężczy- 
zna, żądający, by zdobyła sobie równe 
prawo i właściwe miesce w życiu naro 
du, W tej myśli wypowiedział się nie- 
dawno prezydent konferencji indyjskich 
narodowych socjalistów na zebraniu w 
Coconada: „Musimy masze żony wpro- 
wadzić we wszystkie zagadnienia spo- 
łeczne i duchowe, nie tylko w ich inte- 
resie, ale į w intersie mężczyzny; bez 
jej bowiem pomocy i jej oddziaływania 
na przejawy życia nie będzie możliwy 
postęp mężczyzny”. 


fizyczaych i przemysłu narodowego, da 
lej w popieramiu bojkotu brytyjskich to 
watów, a popieraniu rodzinnego tkac- 
twa, wreszcie w propagandzie politycz 
nych i wychowawczych. 

Pomiędzy działaczkami, które w bu 
dzeniu narodowych haseł odgrywają 
pierwszorzędną rołę, wymienić należy: 

Saroini Naidu, wielką poetkę, mów- 
czynię i przywódczynię, z której wpły 
wem nie wiele Hindusów mierzyć się 
może; Saraia Devi. Chondhahami, która 
orgamizowała Jndję północne; Gandhi, 
organizatorka i mówczyni, żona wielkie 


go więzionego Mahatma Gandi;, Hasrat | d 


Mohami, młoda Mahometanka, która wy 
stąpiła na widownię w dniu, w którym 
uwieziono jei męża, sławnego poety i 
rewolucjonisty; Abadi Bana, matka 
dwóch głównych przywódców mahome. 
tańskich Indji: Mahometa i Shamket Ali 
Cale swe życie srędziła ona w domo- 
wem zamknięciu, lecz gdy jej synów u- 
więziono, ruszyła w kraj, wygłaszała 
mowy, dokonując tem nisprawdonpodob 
nego czynu dla starej mahometanki. 
Kobiety biorą udział we wszystkich 
zebraniach narodowych, konferencjach 
wychowawczych, społecznych i poli- 


Wspomagana więc przez męża i bra tycznyc 


cl zdobyła kobieta hinduska już szereg 
uprawnień. Przedewszystkiem uzyska- 
ła swobodę w stosunku do cudzoziem- 
ców. Dalej, prawo wybrania sobie za- 
wodu. 400,000 kobiet hinduskich jest 
czynnych w rozmaitych zawodach, w 
tem 11289 jako lekarze, 25,745 w szkol- 
mictwie, a 88,471 zajmuje się literaturą. 
sztuką i nauką. Cyfry te są istotnie wiel 
kie, jeśli się zważy, iż 99 proc. kobiet 
hinduskich nie umie czytać, ani pisać; 
oczywiście wydadzą się one znikome, 
jeśli się weżmie cod uwagę, że Indje zaj 
mują terytorjum równe calej Europie z 
wyjątkiem Rosji. 

Z wyjątkiem trzech lub czterech ko- 
biet panujących, tysiące kobiet bierze 
żywy udział w ruchu narodowym prze 
ciw brytyjskiemu panowaniu, przyczem 
prowadzą one cichą, ale ciągłą i wy- 
trwałą pracę. Kobiety jednak jako ma- 
sa nie dorosły jeszcze do pewnego roli 
tycznego uświadomienia, a życie naro 
dowe ma dla nich dopiero wtedy znacze 
nie, gdy ktoś z bliskich, mąż lub syn zo- 
stanie wtrącony przez władze brytyi- 
skie do więzienia. Mimo to około 50 do 
60 kobiet zajęło wybitne miejsce na kon 
gresie narodowym; imiona ich znane 
są w calym kraju, a niejedna z nich od 
cierpiała K za swe przekonania. Inne. 
dziedziny a, żak, szkołę, dzienmikar- 
stwo, adwokatnrę, medycję, zdobywa 
Hinduska powoli, lecz pewnie, zazna- 
czając się tu poważną i wytrwałą pra- 

e W; szybko. uprzemy- 
gnęło też w swój 
miijonów kobiet, 
przerywając zdecydowanie tradycyjną 


linię ich życia. 
Pracą kobiety ruchu narodowym 
zaznacza” się m. fu. .w' organizowaniu 


szkół narodowych, związków ćw 


CZESI NIE UZNAJA TRAKTATU RYS- 
KIEGO, 


PRAGA, 11 lutego, — W czasie de- 
katy, w komisj; spraw zagranicznych wy- 
stąpił Kramarz i powiedział w odn'esieniu 
do Polski, co następuje: „Czesi tak diu- 
go nie mogą związać się z Polską, jak 
długo nie jest rozstrzygnięty spór rosyj- 
sko-polski (?). Czesi nie mogą przyjąć do 
wiadomości traktatu ryskiego, Byłoby 
rzeczą pożądaną, aby Polska uresulowa- 
ła swoje sprawy w stosuaku do Rosji“. 
CSNREN SH PEOEZZ 
gospodareza stanie sie zadaniem naj- 
bliższem. Bez niej owoce tamtych dwu 
reform mogą okazać się nietrwały. 

W zakresie zniżki cen wogóle ogrom 
ną zresztą rolę odgrywa czynnik czysto 
psychciogiczny. 

Niemcy broniły sie przed zwyżka 
wszełkich cen i płac w okresie dewafu- 
acyjnym znacznie dłużej i skuteczniej, 
niż Fojska, bo tam w całem społeczeń- 


eń praktycznemu wyzwoli 
XX 


Ogólnoindyjski kongres kobiet, któ- 
ry corocznie odbywa się w związku w 
narodowym kongresie Indji, pozostaje 
pod wyłącznem kierownictwem kobiet 
— jest on też najlepszym sprawdzianem 
fostępu wśród kobiet. Warte przyto- 
czyć cyfry: W r. 1921 zgromadziło się, 
na obrady 5000 kobiet, podczas gdy w 


niedawno urządzonym kongresie wzię- | kach 


ło udział już 100,000. 

Na polu wychowania i szkolnictwa, 
orąz reform spolecznych działają kobie 
ty hinduskie już od 15 lat. Zajmuią one 
py b BR i wpływowe stanowi- 

Ska na nowo kreowanych uniwersyte- 
tach, które pozostają pod wpłyjvemi na 
rodowego ruchu. Ale i w dawniejszych 
uniwersytetach zajęły one już poważne 
miejsca, jak npr w Poonie, Bombaju, B. 
nares. Niedawno powołano do semalu 
umiwęrsytefu Madras kobietę. 


Wcisnęły się też kobiety na stano-| d 


wiska prawników, jak np. Cornella Sò- 
ji, Hazra powołana na obrońcę do 
ższego Trybunału w Patua i Mri 


nowisko obrońcy ńrzy 
w Hyderthad. W Bombaju, Madras, Kal 
kucie i Penżabie zostały kobiety wybra 
ne do samorzadów miejskich. 
Jakkolwiek praca kobiety hinduskiej 
iest wytrwała i różnorodna, jest ona ab 
solutnie za, szczw ła jak olbrzymie 
obszary Indji. „Plac boju“ i 
i dla, skutecznego, działani 
ç muszą miljony. To też wysil 
jedyńcze zamykają się w rama 
katnego liryzma kobiety polu 
Indi, oraz w polu d 
nie szuka innej dró! 
problemu hinduskiego, jak wą 
kę, wiodącą prze: 


o 


ALBERT THOMAS W WARSZAWIE 
Warsz. kor. „Repibfiki* telefomiie: 
W czwartek, 14 bm. przybywa z Ge 

newy p. Franciszek Sokal przedstawi- 

ciel Polski w międzynarodowym biurze 
pmacy. Przyjazd p. Sokala poprzedza 
przybycie do Polski p. Alberta Thomasa 
który z ramienia międzynarodowego 
biura pracy na Się A Ze SposO- 


stwie od dawien dawna wykorzenicne 
jest głęboko przekonanie o korzyści spo 
łecznej niskiego poziomu cen. Dlatego 
też w Nieniczech mimo faktycziuego ie 
destatku żywności i surowców w obec 
nei dobie stosunkowo bardzo szybko od 
bywa się teraz t. zw. „Abbau“ cen, któ 
re niedawno wyszły by 


wynosza już tylko 108. 


śe |odbędzie sie napewno dn, 
- | Minister 5, łandzki 


racze znaczenie esf 
imion, 


Artykuł gen. Sikorskiego 
w „Bellonie*, 


B. prezes Rady ministrów, a obecnie 
gen. inspektor piechoty, WI. Sikorski, 
zamieszcza na łamach „Bellofy* inte- 
resujący artykuł, poświęcony doniosłe 
mu zagadnieniu obronności wojennej na 
szych kresów wschodnich a w szcze- 
gólności rolt strategicznej Polesia. 

Kraina ta, osłaniająca serce Rzeczy 

pospolitej jest — zdaniem autora — na . 
olbrzymim obszarze maszego frontu 
wschodniego jedynym terenem z natu- 
ry obronnym i może znakomicie* wspo- 
móc oba otwarte a podatne do rozwinię 
cia wielkich zamierzeń bojowych, fron 
Pa (litewski i wolyńsko-po- 


W rozważaniach swych nawiązuje 
generał Sikorski do tradycji strategicz- 
nej, przekazanej w dziełach Prądzyń 
skiego i Mierosławskiego, którzy: w za- 
niedbaniu obszarów wschodnich widzie 
li ieden z zasadniczych powodów klę- 
słu 1831 r. Dawną te teorie umacnia ge 
nerał Sikorski i rozszerza szeregiem do 
świadczeń ostatniej wojny i przenrowa 
dza w tym celu niezwykle dokładną. a- 
nal:zę całego obszaru Polesia, kreśląc 
w przybliżeniu jego granice, swoisty 
charakter wód tamtejszych, pierwot- 
nych lasów i osiedli. a wreszcie nikłej | 
zamiedbanej sieci komunikacyjnej. 

W ostatecznych wnioskach strate< 
Fieznych i taktycznych stwierdza gene 
rat Sikorski, że Polesie jakkolwiek nie 
pozwala na rozwinięcie szerszej akcji 
bojowej, umożliwia jednak drobnem! sto 
stmkowo siłami trzymanie w szachu n'e 
przyjaciela i ułatwia rozwinięcie za- 
czepnej akcji na pozostałych odtin= 


Artykul kończy ržūť oka na niezwy 
kle doniosłe zagadnienię obrony sa- 
szych kresów wschodnich przed wszel 
kim zewnętrznym, czy też wewnętrz- 
nym nierrzyjacielem. Ten wzeląd ogól- 
no-pańistwowy powinien na zawsze 6d 
rzucić wszelką myśl rewizii gránit 
wschodnich i uszczupłania tą drogą po- 

iencjomeinych sił  Rzeczepospolitej. 
Trwała obronność naszego kfaju wyma 
ga jak nańściślejszego zespolenia kre- 
sów z Macierzą, co uzyskać zdołamy ie 
na podstawie jasnego qi jednolitego 
crogr..nm polityki kresowej, któryby u 
niemożliwił wszelkie knowania, zwró- 
come przeciwko bezpieczeństwu i ca- 
tości, utrwałonej w swych. obecnyci 


ic | granicaci: Rzeczy wsnolitei połskiej. 


Konferencja warszawska. 


RYGA, 11 lutego. (Rps.) — Jak do- 
noszą ż Helstngforsu, prasa tutejsza 
zapewnia, że konferencja w Warszawie 
15 lutego. 
wyjechał już- do 
Warszawy. Ponieważ kieruje on się 
drogą na Szwecję i Niemcy, przeto u- 
padła myśl przygotowawczej narady 
ministrów trzech państw bałtyckich w 
*|Rydze przed zjazdem warszawskim. 
Łotwę będą reprezentowali na konie: 
rencji warszawskiej: minister spraw 
zagr. Seja, dyrektor departamentu, 
Szuman, i naczelnik wydzfała państw 
bałtyckich, Balodis, 


Nadużycia przy wywozie 
zboża, 


CHARKÓW, 11 lutego. *(Rps.) — Jak 
komunikują z Mikołajewa, wykryto 
tam olbrzymie nadużycia, pópełniane 
przez władze portowe i najrozmaitsze 
organy gospodarcze sow. w toki te- 
gorocznej kajnpanji zbożowej. Pod- 
czas wyładowywania, przechowywania 
i ekspedjowania za granicę zboża, 
znaczną część jego sprzedawano w rę 
ce prywatne, pokrywając niedobory za 
pomocą podrabiania dokiimentów, tał- 
szowania wagi, składania fałszywych 
sprawozdań i t, d. Nadużyeiż wykryto 


/ aż na 145 pro | dzięki temu, że całv pociag. naładowa: 
cent poziomi przedwojeunego, a teraz |ny był mókrą pszenica dla zwiększe- 


nia wagi. 
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Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


Porozumienie w przemyśle. 


Zgrzyty. 
Zdradliwe buciki. 


(Z tajemnic wieiko-miejskich). 


Gdy dama but chce kupić sobie, Po jednej i drugłej tam wizycie, 
Bacz, do jakiego wchodzi sklepu, Damę już brzydka nazwa gniecie: 
Bo pragnąc obuć nóżki obie, Ci, co badają nierząd skrycie, 
Łatwo się wpada do wertepu. Już ją notują w komitecie. 


WIECZORNY” ._ Str. 3 


A fel.. To nieładnie panie prezydencie!.. 


—0— 


Wielka alera mieszkaniowa w magica. 


Pan Cynarski „zdobywa“ sobie 
mieszkanie na koszt miaste!.. 
Wzruszająca sielanka Koła Narodowego z p. Joelem. 


Vice-prezydent Wojewódzki i ławnik Bed- 
narczyk w obronie mienia miejskiego. 


mmm 


Przed dy oma tygocn'ami pan 
der; Cymarski wystąpi do moz”: 
maglowatu z żądanie. odcidą nu to- 
kalu zajmowanego dotąd przez urzad 
rozi-.xczy dla spraw najmu Andrzeja 'Wusec tego, iż jednocześnie wysz« 
4, oddając wzamia.. za to miast: z- |ło na jaw iż według brzmienia umowy 
kanie swoje. przy ul. Koper. 19, ria | zawartej między p. Cyn.rskim a gosto 


wały prezydjaun magistratu | zainterpe 
iowa! natychmiast w tei sprawie p. Cy 
narskiego, który odźcgnał się od autor 
stwa tego dolienentu. 


Tam do rozpusty pomknie pyska, 
Gdzie cnota czmiychnie jej do lali, 
Bo bucik dziś nie nóżkę Ściska, 
Lecz szyjkę, talję i tam dalej. 


Władczyni sklepu, zła megera, 
Zna adresiki gachów wielu: 

Tę śle do locuin kawalera, 
Tamtę do kina, do hotelu. 
Dziewie zarobku płynie dyska 
Za czyn, którego się nie chwali, 
Bo bucik dziś nie nóżkę ściska, 
Lecz szyjkę, talję i tam dalej. 


Widma powrotnej fali 


Konjunktura atmosferyczna. — Niski kurs franka walory" 
zacyjnego, a wzrost drożyzny w złocie. — © raorganiza- 
cję komisji do badania wzrostu drożyzny. 


Obecna sytuacja na rytku artyru- 
łów żywnościowym wskazuje uu catko 
wite wstrwiańia tendas) załżfeowej 
Która uwarunkowana była zarówno 
kursem waluty jak i podażą hurtową. 

Jeżeli zaabstralujemy od sprawy 
sen w sirzedaży detalicznej, których 
wysoki poziom jęst częściowo wytwo- 
rem spekulacji to stwierdzić należy, iż 
znaczną część winy powoszą za to wła 
dze centraine, które dopuściły čo zer- 
wania umowy z kopalniami i cukrow- 
riami, a jednocześnie stawiałą znaczne 
trudmości przy imporcie mąki i tłuszczy 
kire na rynku gdańskim kalkulueją się 
© 20 proc. tamiej. 

Skutki tego rodzaju taktyki bez- 
czynności i nieimterwenjowania, na ryn 
ku wewnętrznym nie dały na siebie dłu 
go czekać, 

Korzystając z remyśliej kotrkmktu- 
ry atmosferycznej" już pod koniec ubie 
głego tygodhia ceny poczęły się kształ 


„Sanacja* finansów 


faktów. 


Na leczenie prostytutek niema pieniędzy. -- „Praca* 
dla bezrobotnych. 


Wydział finansowy magistratu opra 
cował zestawienie wpłvwów i wydat- 
ków miejskich za m. styczeń, świadczą 
ce dosade o postępującej sanacji finan 
sów komunalnych i osiągniętej już sa- 
mowystarczałności finansowej mł Ło- 
di. Oświadczenie to w:mawdzie bar- 
dzo pomęime, ale meco inaczej przedsta- 
wia się „postępująca saracia finansów" 
w świetle fańttów, które obalają powyż- 
sze twierdzenie. 

Fakt pierwszy. 

Delegacja wydziału zdrowotności 
publicznej postanowiła ogramiczyć fim- 
dusze ra leczenie chorych prostytutek 
w śżpitalu Magdalenek è zredukować 
tlozbę łóżek. za które magistrat płaci 
ze 120 na 80. 

Prócz tego z tych samych powodów 
im koszt miasta leczone będą tylko pro 
siyti, zamieszkujące stałe w Łodzi. 

Skutki zbawiennych .:1etod canącyj- 
n=gistreki nie dadzą na siebie 


Ojca, lub męża nimb nazwiska 
Miano sprzedajnej plami lali: 
Bo bucik dziś nie nóżkę ściska, 
Lecz szyjkę, talję i tam dalej, 


co jakoby uzyskał już zgodę swego m 
Spozarza. Ko 
Żądańie „woje motv stat pan Cv- 
narsk: tem, iż stancy.! 
go do przvięć repr. 
co nie pozve’. 
go przezeń lokalu. 
i... magistrau zasadniczo 
jrzychyliło się do motyw.w pana Cy- 


Za żonę tedy, na nieblosa, 
Druhu, gdy cnoty czcisz atuty, 
Weź taką, która całkiem bosa, 
Lub co zwyczajne nosi buty. 

U tej, co bucik tak połyska, 
Znicz cnoty często się nie pali, 
Bo bucik dziś nie nóżkę ściska, 
Lecz szyjkę, talję i tam deld 


narskiegó, jednakże nie mogąc poz™=- 


dynie na udzieleni> mu 3 pokol na wiss 
ność wzamian za 3 pokoje przy ul. Ko- 
pernika, pozostało zaś dwie 
lokału urzędu roziemczego miaty pozo- 
stać własnością magistratu, przyczem 
p. Cynarski miał nieco jedynie 
użytkowanią ich przez czas swego u- 
rzędowania. 

W międzyczasie p. Cymarski będąc 
przekonany, iż prezydjum 
póidzie po linji jego żądań, zawarł 0d- 
powiednie kontrakty z właścicielem do 
mu przy ul. Kopernika 68, przyczem 
miasto miało otrzymać tylko 2 pokoje 
zaś pozostały pokój z kuchnią miał 
przejść na własność gospodarza. 

Gdy o decyzi! prezydjum magistratu 
zakomunikowamo panu. Cyiarskiemu, 
zrozumiał on, że sytuacja jest bez wyj- 
ścia. wobec czego mul inny płan. 

Zawarł z gospodarzem domu przy 
uł. Andrzeja mr. 4 umowe na mocy któ- 
tej lokal urzędu rozjemczego przegi 
ny zostaje na jego nazwisko, przef 
wał na komis kontraktowej wn 
oddający mu to mieszkanie į polecił 
drenu z urzędników magistratu przed 
łożyć p. Wojewódzkiemu do pocdpisti do 
kument stwierdzający zgodę prezydium 
magistraiu ma oddanie mu tego lokalu. 

P. wice- prezydent Wojewódzki 
wczytując się w treść przedłożonego 
doktmentu spostrzegł z przerażenieju, 
że różni sie on djamental>, od uch- 


saie 


tninm. 


tować zwyżkowo, zarówno w sprzeda- 
ży hurtowej jak i detalicznej. 

jeżęli weźmiemy pod uwagę zniżko 
we kształtowanie się franka wa- 
loryzacyjnego odpowiadające zresztą 
całkowicie parytetowi dowemu to 
obniżeniem się poziomu Życia tych 
rzesz robotniczych | i pracowniczych, 
którym przeprowadzono waloryzację, 
płac nie uwzględniając przytem zmniej 
szonej wartości nabywczej „ co i 
tax wpłynęło ra obniżenie się ich stopy 
życiowej w porównakiiu z przedwojen- 
ną. 

To teź zorganizowanie komisji do 
badania wzrosiu kosztów utrzymania 
w złocie i ustalenie stosunku wartości 
nabywczej złota obecnie do tejże przed 
wojennej stają się. palącemi zagadnie- 
miam, których rozwiązaniem warunku 
je się srrawa normalnego biegu nasze- 
go życia gospodarczego. Kot 

oi 


miejskich w świetle 


długo czekać i przejawłą się bezwzeied 
nie w zwiększonej ilości wypadów cho 


Drugi przykład. 


prawo | z 


magistratu || 


darzein domu przy ul.  Kopeunika 19, 
tylko dwa pokoje, tego mieszkania miu 
ły przejść na własność miasta prezyd- 
jum magistratu całkowicie unieważuiio 
swoją poprzednią uchwałę j skiwywnio 
swawẹ na plenum magistratu. 

Sprawa ta zna zes 
niach frakcji radz ih większości: z 
których irakcje NPR. 1 Ch. D. powzię- 
ty uchwałę przec;wko oddaniu tego lo- 
kalu p. Cynarsklez: —-omiast frab''1 
koła narodowego większością głosów 
zatądała wykon. „ivczezla” p. 
> 1 tego swa 
współpracę w  dotychczacowej 
większości. + 

T-..tecznie jednak m Cynarski zć.« 
łał sobię skapiować p. Joela, tak że 


ka Bednarczyka 
nije tego lokalu ra wisność p. Cyxzz4 


ski wzamian za 2 pokoiki przy 
Kopernitiu 10. 

Urząd rozjemczy do spraw 
przeniesiony wskutek tego zost 
lokalu przy ul. Piotrkowski: 
według wielkich panów. 
wiaty P kultury intas być założone mu- 
zeum szkotne. 


M. 


najs 1 


Jed mińcą z1 
cenę t demi 
przy 1 „ola 4, zgod się ma 


zmianę tytułu własności do lokalu urze 
du rozjemczego dia saw 

Afera ta ti CHE 
wietlona, tembardzi 
zydent Woiewóć 
s: Jzeniu rady miej 
„w obecnym magistr: 
mowy o przeniesieniu tvtułu wizi." | 
do łokalu -1 osobę prywatna". 

Obietnica ta mi. być dotrzymana 
w przeciwecym bor. »m razie jaktiekol- 
wiek bądź zobowiązania magistratu 
tracą wartość morałna. 


ł WYyŚ- 
ż pan wiee-bre- 
błiczułe ma po- 


—atul— 


kreca = © set" |jąstwnie wyroku Śnie W 4 lata po rozstrzelani 


Stagnacja i kryzys mrzemyśle 
spowodowały szalony wzzost redukcji 
dni pracy i bezrobocie. 

Zarniast sprawą tą zająć się w spo- 
sób zasadmiczv ; wyasygnoweć na tan 
ce! PAD simy — rozpo a 
się „robaty*, przyczetn zatrudnionych j .. siano GM, NZ TAP 
jest „narazit“ kilkuset robotuików, tak sąd petwy wojska polskiego: żołnierze 


Mendel Lewiłan ; Lewek Lewkowicz, o- 
ż k TEN ie |* Li i , 
że „Z bratu fmduszów na ucządzenie | skarżeni o rabunek. 


PA = Rodziny skazańców postarały 
I ax dałei f tak Człej, te każdym ć 


przeprowadzenie procesu rehabilita 
kret lu to samo: samacja, portawa, TÓW- | nego, który doszedł do skutku dopiero t 
nowaza budżetowa i kupa frazesów ma|raz, po upływie lat kilku, 
gistrackich kacyków, a w istocie rze- Lewitan był synem zamożnego właści 
czy nieudolność i tępota. | R. |ciela ziemskiego z pod Rypina. Lewko- 
=! wicz pochodził z Warszawy, gdzie był 
szewcem, 


W sądzie okręgowym wojskowym w 
Warszawie rozważano niepowszedni pro- 
ces — nieboszczyków, 

Są nimi rozstrzelani w r. 1920 przed 
y w Białymstoku przez 


9a | 3 


o 


Nieboszczykom zmniejszono karę do 6 miesięcy więzieniw. 


Przewodniczył w rozprawie pułk, Fa 
delski, oskarżenia bronił kpt. Godywa, 
Każdy z nieżyjących oskarżonych miał 
„swego” adwokata, W ostałniem słowie 
zabrali głos zamiast rozstrzelanego Lew- 
kowicza — jego ojciec 

Sąd wydał wyrok or ący, że skas 
zanie na śmierć przez sąd polowy nie była 
uzasadnione; natomiast biorąc pod uwagę 
że jednak u skazanych znalezjono cudze 
towary, których nie mieli prawa przecho: 
wywać w koszarach—przeto należało ich 
skazać na 6 miesięcy więzienia. 

W ten sposób nastąpiła częściowa ra 
habilitacja obu nieżyjących. 


ROZ 


Trage: panicza, który 


lekkomyślnie uwiódł biedną 
dziewczyne. 


Li Marisela i i Kitini Yarkoni 


W roti 
| głów.: 


E E E 


DZIŚ! Dziś! 


Siati wystep aoolóczki 


Sensacyjny dramat cyrkowy w 6 aktach, 


wne Małgorzata Segal 


głównej; 
o poł. 


EPEE 


Początek a godz. 5 


ELIETON, 


Drama 


t kolejowy. 


Siedziałem w pustym przedziale kole- 
7wym j rozmawiałem z kondukiorem. Po- 
Hag sunął powoli przez zasypane śnie- 
tiem tory, a mój towarzysz rozpoczął 
woje opowiadanie: 

— Prześladuje mnie kolej į wszystkie 
tacje, Mój Stryj wychowywał mnie bar- 
Iga surowo, a jedna przed laty udało mi 
lę zmylić jego czujność i kiedyś wśród 
jawnego grona Jaktorów poznałem młodą 

zobietę, kt óra w niezwykle ujmujący spo 
úh szczerzyla do mnie Ząbki, Wówczas 

„budziła się we mnie jakaś żądza Mi« 
DENA, 

i Początkowo ostrzegano mnie, że jest 
o wychowana istota, a ja nędzarz bez 
Harkj i nie mam żadnej szansy; ale nie 
ważałem na to, wiecie, że nawet płochą 
tobieta Częstochowa w swem sercu bar- 
İzo wznosłe uczucia. — Wtedy w duszy 
vowstało jakieś Zawiercie i kiedyś sie- 
lząc z nią sam na sam, poczułem, że 
ierce me wkręca się jakiś Świder i z sc 

=noich polala się Strugatez, 

Poniewczasie przyszło otrzeźwienie 
ak Zimna woda, „Cóż sobie myślisz, po- 
viedziała mj ta kobieta; mnie imponują 
derby, o mnie starał się jeden z ladzi- 
wiłłów, ubiegają się bogaci Dziedzice, a ty 
iobje myślisz 

Minęto kilka lat, dziś mam siwe Wło- 
sky w gąszczu mej Brody i widzę, że tam 
to była utrata, mych nadziei, 

— Czy z miłości tej — zapytałem go 
aieśmiało — był jakj owoc? 

Tak — odpar! ponuro — jej następ 
ay amant dobrał się do mojej Mordy, a 
reszta, R mi było najdroższe... 

lo 


— Zostało we wspomnieniach i w 
przeszłości Zakopane; 
+ Prz. W, 


Morderca metropolity Je- 


czego w szpitalu dla obłą- 
kanych. 


Sprawca ohydnej zbrodni, dokona- 
nej przed rokiem ną osobie metropolity 
awiokefalnej cerkwi prawosławnej W 
Polsce, śp. Jerzego duchowny prawos- 
tawny Smaragd-Patyszenko, przebywa 
"gd 6 tygodni w szpitalu dla obłąkanych 
pod obserwacją  lekdrzy-psychiatrów. 
Smaragda umieszczono w szpitalu z po 
lecenia władz sądowych. 

Morderca metropolity zachowuje się 
w szpitalu spokojnie. Całemi dniami — 
jak twierdzi — „rozmawia z Bogiem“, 
wygłasza proroctwa i kazania. Miewa 
jednak chwile „normalne“, w których 
Czyta książki į rozmawia z otoczeniem. 

Lekarze dotąd jeszcze nie ukończyli 
obserwacji i nie wydali orzeczemia czy 
mają do czynienia z chorym um: 
wo, czy też z symulantem. 


Czytajcie „Republike“, E 


„EXPRESS_WIECZORNY* 


stwo polskie swe doroczne świeto, 
re szczególnie na gruxcie łódzki: 
paść powinno niezwykie urc 

Rox bieżący trzeba to 
otwarcie, jest, jeżeli nie datą przetomo 
wą w dziejach teatralnej kultu 
to w każdym razie — tome: 
dzo ważnym gdyż wówczas 


wła: 


pewien nawrót do przedwojennych ta 
dycji kulturalnych *teatru. a n 


lko rozwoiom fonm teatralnych, 


p 


maici, to pe powstania 
tego. 

To też dziś wlaśnie, w dniu Święta 
alubrsi: 


RAI popudar | 


ków do rozwoju form teatralnych. Te- 


zie | scbig zdają sprawę z donfostości zadźń 
w sholeczeństwie łódzkiem dokonał się|i poczynań tej placówki ruituralnej. 


skao trzeba fakt stwierdzić, mo | "skazywać na iens 
cno $ ztemowczo, jako jeden z przyczy | Prace teatru miejskiego, 


ciętmie w miesiącu 15.042, a v śednyin 
duiu — 501 osób. rp 
emetuar teatru zawiera 2O sztuk, 


ust.ich i innych. R 
W dziedzinie potrocra była dyrek: 


Łodzi | cii teatu wtspółpraca dęlegatów Zrze 


„ubofniczych, którzy 


Jeżeli Qzdać, że zrzeszenie teatru 
popularnego przeznacza cały dochód 


" Bieżący sc.on teairalny znaczy siej przedstawienia dzisiejszego ua rzecz 


budowy domu aktora — należy raz jež 


tylko sharnmonizowaniet piemwia- | szcze podkreżiić z użnanies dotychcze 
ika reżysorowskiego, literackiego i ak | sową działaność tej imstytuci, 
orki go, mile PSY nafeży fakt, Qi tak mało kst publicznosci łódzkiej zui- 


T któr 


Zbyt ci i | 
audańinią 
aby w diu 


święta rzeszy aktorskiej z patosem |, 


atr tea bowiem w dniu święta ma już po | PTeCy tei mówić. 


za sobą pokaźny dorobek  kulturatry. 
Od pierwszego września 1923 roku do 
1 lutego br. odbyło stę 188 przedstawie 
a frekwencja widzów wykazuje 75.212 


osób, czyli, że teatr odwiedzia  nrrze-lci, klórzy przychodzą 
CETER EZOOTZZ UO APZZZWRY FOPOTYPTJO EW TT PET EE IDT N 


4 | pany. codziermy chleb ab torki. 


Jest oma bowiem ciężka, bardzo cię 
są i twardy jest, piołumem CZĘSW ti 
O pracy tei wiedzą nie wszyscy, nie 
ma tiremierv 


Migawki sądowe. 


—— 


Panna Zosia, puder Cotti' ego, zbiegowisko, 
i tak dalej... 


Pan W. F,  sublokator państwa 
Watsteim, młody, zgrabny studencik: 
o wiecznie nieogoloaj twarzy z powodu 
wiecznej ogolonej kieszeni, siedział so- 
bie w pokoiku nad skryptami į uczył się 
na pamięć kaźdego wiersza, gdy nagle 
drzwi się otwarły i do okoń weszła 
modnie malowana pania w fokowym 
palcie, drobniutkich pantofelkach, jed- 
wabnych pończochach itd '. s- 

= CZY mógłby. mi pan, „wskazać na- 
zwisko służącej? — Spytała ni z tego, 
ni z owego młoda osóbka, przypomina 
jąca świeżością kolorów aiewyschie 
joszcze dekoracje Drabika. 

Pan W. F. jakkolwiek z zasady ma 
dzięki Bogu inne zmartwienie, w: obi- 
czu jdnak tak nagłej — wizyty (godzi: 
na była mmiejwięcej 10 rano) zmieszał 
się o tyle tylko, że chwycił czemnrę- 
dzej krawat, by włożyć go wraz z koł- 
mierzykieri, jakkolwiek prócz koniecz- 
nych części garderoby nie miał na so- 
b'e ami jednej niepotrzebnej nitki. 

Dzięki jednak wrodzonym, matema 
tycznym zdoliościem pan F. szybko 
zorientował się w sytuacji è narzuciw= 
szy na swe grzeszne ciało ręcznik 0; 
taz kolorową serwetę, odrzekł możt- 
wie uprzejmym torem. 

— Pani wybaczy... jestem tu tylko 
mamtym subłokatorem.. „„ Ze służącą 
wiaścicieli mieszkania mam bardzo ma 
ło wspólnego... Jężeli jednak chodzi 0 
„wisko, to możemy wejść do Kuchni. 
Mem jednak na chwikę poproszę 
o zatrzymanie się w Korytarzn.. 
adkowy gość wysimął sę za 
drzwi, z czego skorzystał pan F. i czem 

prędzej uzupełnił swą garderobę, po- 
czem razem udali się do kuclmi. 

Zaznaczyć "przedtem muszę, że stu- 
żąca państwa Watsiein, o Którą tak na- 
tarczywie pytała się nieznajoma nosiła 
imię Zosi. 

A każda Zosia ma zwyczaj wtrąca- 
aia gdzie nie Lrzeba. 

Jeżeli to jest Zosia na wyższym 
nowiska (powiedzmy na sianowisk 
ludowej nauczycielki) to jeszcze p 
b edy — powie jej się, żeby nie nie m 
wita, a otrzymawszy 32 procent dodat- 
ku do pensi — gotowa przez pół roku 
milczeć. 

Gorzej jednak jeśli taka Zosia fest 
żącą. Wtedy nic nie pomoże, trzeba 


pozwolić się wygadać i albo należy, 


je wake do nszu włożyć | shtrchać 
albo wykonać realnie to. co w teorji na 
zywa się: „Mów do mnie jeszcze“. 
czyli nie słuchać. 

Otóż, gdy p. F. z fanna (?) X weszli 
do kuchni — zastali tam służącą, pannę 
Zosię, rT średniej wielkości gar 
nek żelazny. 

— Niech się pant stąd wyniesie, nie 
mogę na panią patrzeć, ninie się niedo- 
brze róbi, gdy panią. widzę!... — krzyk- 
nęła panig, Zosia, 
nie wiadomo W jakim cela, qiodłegający 
operacji garmelk. 

— Pani mmie obrazjta! Ja panią na- 


nczę!... Zaczepłać ludzi na ulicy! — sy 
czała pama (?) X. 
— Co pemi mówi?... No chyba, że 


panią zaczepiłam, 
nie zaczepić ?.. Kto się dzisiaj tak ma- 
luże? I co ja peni powiedziałam ?... Wra 
cam ze sklepu z buikami i widzę idzie 
jakaś pani  pudrowana, malowana, 
szminkowamna — wie co... To ja jej 
tylko powiadam: „Co? Pani się nie 
wstydzi tak wyjść na mace? Nic wię- 
cer. Co ja jeszcze mówiłam?... Żebym 
taka zdorwa 
=- Te nie pźmią nie powinno obcho- 
dzić! Proszę mi podać swe nazwisko! 
— Co panią obchodzi moje nazwik 
sko? Pani mnie chce wyswatać, czy 
c0?... Mojej matce też nie powiem, jak 
ła się nazywam, co znaczy? — wszyscy 
mmmszą wiedzieć jak ja się mzywam?. 
— Więc nie poda mi pani nazwiska? 
— Chyba, że nie... 
ajama wykręciłą się na pięcie 
i trzasnąwszy drzwiami — wyszła. 
Pan W, F. zdjął rgcznik i serwetę i 
dalej zasiadł do chemii nieorganicznej, 
Zosia mruczała pod nosem coś w ro- 
dzaju „widzieliście?... chucha!... moje nā- 
zwisko?... byle komu będę mówiła swoje 
nazwisko!” i dalej szorowała garnki, 
Zaczepiona jednak panna R. S. dowie- 
działa się u stróża nazwiska służącej i 


sprawę skierowała na drogę sądową, zi- £ 


znaczając, że panna Zosia zaczepiła ja 


bez powodii na ulicy, wywołując skandal |% 


i zbiegowisko. 
Wobec jednak braku świadków, a co 
zatem idzie — dowodów winy, panna Zo- 
sia została uniewinniona. 
Daj Boże więcej takich Zoś Cotti 
wkrótce zbankrutujel 


pođnosząc do góry, |. 


Na „Dzień Aktora”. 


a” | W. daiu dzisiejszym obchodzi aktor- 


rezparcj w zwych kre 
Żyd na scenę. 
Często po próbach 
zę zmęczenia, ale głos 
Gomina mu o twardy 
bowiązelc ten często 
niezro:.zniały przez « wte 
woduje na.' sów wcześnie zniodięce 
nie i gorycz. 
To też w dniu dzisiejszym 


tor em 


SPE: 1+ 
czeństwo łódzkie ausi spłacić dług. wo 
bec gromadki oda Jrów — Sto W 
których pre „4-1 urie zk 


kienikietów twórczych zalet dyr. Wro- 
czvńskiego I głównego reż, ora ©. 
łowskiego. ' i 

Nietyfko tg: przejść to tezi 
tyko -„sc”iwić alozuc,  1ż..%w t= 
dowę swego schroniska j zależy poid 
jąć inicitywę w ki.11a stworzenia 
w Łodzł towurzystwa: przyłac: ói pastru 
które barze. ge kult dia Melporneny 
name. ylyby nas wietu rzeczy i zapozna 
ty z majnowszemi wa w. dziekujaie 
tetr 

Zlożome z aktorów. Tirat ryty 
Mów 1 dziennikarzy, mogłoby  odijać 
nieocenione ustugł w kierimku krzewie 
nia kultury. 


ENI 


Miecz. K. 


Ci, ktorzy nie tańczą 


—— 


Kroniki karnawałowe sa poświęcone 
zwykle tym, którzy tańczą i tym co oni 
tańczą, Godzi się jednak ze względów słu- 
szności wysłuchać i drugiej strony, tych, 
którzy nie tańczą, Ci zaś sa godni pożało 
wania. i współczucia, Mężczyzna, który 
tańczy należy do klasy ludzj uprzywilejo- 
wanych i ma wszelką rację spoglądać na 
nietańczącego z pogardą i lekceważeniem 
jak bramanin na nieczysteśo pije, Ras 
poznałem pewną. ładną, dziewczynisę,. a 
chcąc dać jej do ztozumienia, żę. misję po 
doba, wyciągnąłerą ramę. zacisnałem i ie 
wokoło jej talii, Popatrzała. na.ińnie jak 
bazyliszek na bazyliszka ;-rzehła słodko: 

— Woń z ręką! 

Naturalnie, że po tem słowie zda 
ta`mi się mniej sympalyczną. Ale zaryzy* 
kowałem jeszcze na swą obronę. 

—A gdybym tak panią, caikiem iden 
ironię ujął w tańcu? 

tańcu co innego, a stojęć « co dn 
nego, 

— Mianowicie co innego? 

Odpowiedzi nie trzyma” em, pod! Ge 
dziewczę uznało mnie ża nt godnega wy- 
jaśnień, a może sądziła, że chciałom w ten 
sposób „sprowadzić rozmowę na pożądane 
dla mnie manowce, 

Więc teraz was się pytam, dziewice, 
panny, pannice, mężatki, wdówki, rozwód 
ki, kochanki, oblubjenice, matki, babki, 
ciocie, dzieci, niemowlę ęta: 

— Diaczego to jest w tańcu co innego? 
Dlaczego to w tańcu wolna Cię Pani ści. 
skać, przyciskać, di kolanem, broda 
wąsamj, dmuchać na ciebie, manewrować 
ręką wzdhuż twych ślicznych pleców 1 
biustu, ramion no i tak ad Dlaczego ta 
w tañcu wolno Cię o Pani podniecać wzrd 
kiem į suggestywnymi ruchami, własna 
wonią i niedwuznaczną konwersacją? Die 
czego W tańcu to ystlco jest przebaczt 
ne, dozwolone, wskazane, polecone, uprź 
gnione, wymag: nafazane? Placzegt 
to omic, który ni m tych. wszystkici 
przemyślnych ruchów tanga. szimmi i ja 
wy, wolno Cię tylko pieścić wzrokiem ' 
uwodzić myślą? 


POWIEŚCI, NOWELE Í 
i ROMANSE 


skiny francuskimy 


mearan Yrren poes é i „En meti 
Łódź Q A i A b Łódź 
12 lutego 1924 | B b 12 lutego 1924 


Warszawska giełda wałutowa.| Kurs waloryzacyjny franka złotego. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu'). piki, p 0 A s 
* GOTÓWKA. Londyn 39.550000 SNOW m 
Dolary 9.350.000 — 9.300.000. New York 9,150000—9,250000 Dla opłat kolejowych i pocztowych: 
CZEKI. AZS do 15 lutego 1,900,000 mk. 
Welgla 371.250 — 369.250. Sajczria 1400068 aranz 
podda AR AM AA O” Sztokholm 2,410000 A i < 
ondyn 40.480. — 40.000.000. i a= 
Nowy Je data, — same | YES zo Giełdv zagraniczne 
a 5. — 422,500. 
Praga 267.000 — 266.000. DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW. GIEŁDA PARYSKA. Sztoktholm 162.6. 
Szwaą 1. 626.000 — 1.617.500. EE rystiania 83.40. 
Pea aoa 131.00. Dolary 9,550000 (tranzakcje) ZONE gieldy, řisisingiors 15.55 
Włochy 408,500 — 406,500  .. Tendencja bez zmiany, Londym 94.55.. -- Praga 18.01 
Frank złoty 1,800,000 ò` | TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW:| Nowy Jork 21.965, Rzym 27.35. 
io Pidka AR NOTOWANA mur. 
JORSNĘ Hee wdów AJISZWARTE NOTOWANIA WARSZA- Włochy 958. by NOWY JORK, 11 z dci Z 
A zwajcaria 381. e z do tów Atlant c 
Pożyczka dolarowa 5,950000 Dolary 9,400000 (w żądaniu w obr.| Holandia 818,50. 15.000 PP WAĆ PORE GEY 
Tendencja słaba, międzybankowych) Norwegja_ 296. Wewnątrz kraju 10.000. 
A WE Dolary 9,350000 (w płaceniu w obr. Szwecja 575.25. Wywóz «na Kontyngent 44.000. 
JE Wał GG aS ina A EA! PETE bo > ERa e as: 
olary oo0 ( w żąd, w obr, pryw. Praga 64.00. mty 
Rynek dewizowy| Pory 9500000 (w płac. w obr. rej Rumunia 1120 Marzec 3308--33,10. 
ęgry 0.07. laj 33.24—35,23. 
w Łodzi. / PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- | Wiedeń 30.75. Lipiec 1,8878191: 
3 ierpień 29.75. 
Dolar w żądaniu w obrotach pry- GUANI 12 Re. = Balet ga GIEŁDA LONDYNSKA. y W Rd c 
watnych dochodził do wysokości DE. giełdowego „Expressu LONDYN, 11 lutego — dziernik 27,40—27.43. 
polska 0,63 Nowy. Jork 429:87, -= Grudzień 27,53, 
doł Materjał w średnich iloś- |ęęzęc 0,60 Francja 9460. P Styczeń 27.85. 
oe a ae] i 43. NOWY 5. 
= TRECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. -| Gzociy 5843, 2. R uaa „LL jeno 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- | GDAŃSK, 12 lutego. — Telef, od| Hiszpania 33.745. MARC 3 17 
SZAWSKA. sprawozdawcy giełdowego „Expressu). Portugalia 1.72. Maj 32.66. 
Beana MG Rye Sza Dania 28. A ak i trzy czwanie. e s 
arszawa nia Październi! 4 
Kopenhaga 1,490000 Dolary 5,84 Norwegh, paN Grudzień 26.88, 
RZ „wecja 
W k + e Fielsingiots 171.50, LIWERPOL, 11 Mitego 
arszawSKką gieida aKCJOWa.| Nemes żyw. Wena zę OW 
i Austria 306.500 , Maj 19,24. 
I BANKOWE. Moa sad Pokaia RE Lipiec 18,75 
Bank Dyskontowy 22—21 rzebinia 3! GAY 
Banik Handlowy 19500 —20,500—20250| _ Ursus 5200-5350 5215 GIEŁDA. NOWOJORSKĄ PADNIE PCE 
Bank dla H, ; P, 4—4300 Zieleniewski 53—51 NOWY JORK, 11 lutego — BREMA, 11 lutego — 
Bank Przem. we Lwowie 2300 Zj. Pol. Fabr. M. 1500 Kurs cyc? 4 i pól proc. Berwelni. amerykańska. 
Bank Tow. SIĘ 22 Londyn 4.30.25. Cena za 1 klg. 36.44 cntów amery- 
Bank Wilen. Pr, Hand), 300 „ IV WŁÓKIENNICZE. HANDLOWE Roz: i 21:12. kańskńch. ay 
ank Zachodni e, — RÓŻNE, "23 4 , . 
Bank Zjed. Z, Pol. 3750 MJPEG 6 Amsterdam 37.35. NGKSUGKEZAI 
Bank Zw. Sp. Zar. 20—20500 Za tia 1515. NOS Kopenhaga 16.03 
Bank Zw. Ziemian 550 Żyrardów -080—1300—1200 Praga 2.91. 
Belpol 200—250 Berlin 21. i trzy czwarte — 22 i jed 
n CHEMIGZNE PEL EKTRYRZAE I CU Piekówiki 3750—4—3825 m, czwącta, 
Pi labłkowscy 725 . 
Giaa Ssang, r sal a Pom, Sz. 360—275 GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 4—5 pok. RSTK lub za» 
Kijewski- 15.710—15—15.400. yndykat Rol, 7500—7250 'TERDAM, 11 => mienię na mieszk. okojo- 
Puls 1.700 —1.650—1.725. Gać 370—380 Londyn 30 1 jedna kieto we 3. dopłatą. Oferty a 
Sam OSY” Berion 039 ipt za bił O. | Spr Akee ALI Peinte ut 
EL. Dabrow. 4—3.900—4250. Polbal 525—520 5 Szwajcaria 46.50: Moniuszki Ne 3 dla „I. H.* 
Bo. Tow. Elektr. 750—800—775. Pa. Lic; d 424207426. Wiedeń 0.0007 i jedna czwarta. NONENENSNSNZJ 
JĄ je --N | ZELL -—550. O 10. 
Brown Boveri 4. Ćziietów 8.550—8.650—8.000. Sztokholm 70.10. ` Żednia © 
Kabel 3.700. FlabesLusch 16—16.750—16.250. Chrystjania 35.80. 
Siła i Światło ŻE 625. Klucze 450—4.235. Nowy Jork 267 i jedna ósma 
AE RAS 5.25 Gr Hem EO WUJ EE 
ZETSK 2.000- © adryt 34.021 e 
Sao ao i ALECA 
pyè ga p 3 
Michałów 3.100—3. 5 3. A Helsingiors 662 i pół — 072 i pół. a szczyt za- 
Warsz. Tow. Fab. Cuk. 16—17750— wyra ye wj ze zę 
I 4 Er R GIEŁDA PRASKA. dział mój.konfekcji damskiej przy 
PE ZZO OKE, dz F i PZ Placu Wolności Ne 7 z dniem 
Łazy 500—550—250. A GIEŁDA SZTOTHOLI—-..A. ACR Ba RE A 
go — erlin: 7.85 za bilion. © ię nadzieję, że Sz. Klijen- 
1! DRZEWNE. NAFTOWE I META- | [e naa JW AR? my tela ROŚ A ada ATA 
TEEERINES | A DYRALE niem i odwiedzi ~ 
Drzewny P, i H. 2500 Szłokholm 912. MAGAZYN MóJ 
Przemysł Leśny 415—400 Żużych 608571 + p 4 - 
M oka ERD NRA BE Londyn 15075. Konfekcjidamskiej $ 
Pol. Nafta 2400—2350 Nowy Jork 34.97 i pół. przy ul. % 
Nobel 6—5900 am ZE GOO 
Lenartowicz 825—850 OO ZG A chy aien | m 
Cegielski 2650—2950—2825 an a T ŻA 
ii aryż i jedna ja. NEERA OWE: TECT TWEN 
e 0 GI) Helsingiors 9.50. Włochy 155. Z sh 
Modrzejów 44—45 dr, GIEŁDA CHRYSTJANSKA, z Tal. 3%. D. LENGĄ 
Norblin 3600 dr. CHRYSTJANIA, 11 wego — GIEŁDA KOPENHASKA. . 23-9. 
Ortwe'n 1350—1600 | iath 3240. - SP KOPENHAGA. 11 lutego. Skład zaopatrzony OSWSZE* 
Ostrowieckie 38500—40 Paryż 34.25. Londyn 26.70. A mi modelami palt damskici 
BRAK 2425—2250 | Nowy Jork 747. Nowy Jork 622. 
ocisk 5300—5500 | Amsterdam 279.00. |. Paryż 28.50. G “i niione. 
Rohn 1675—1650 | Zurych 129.75. Antwerpia 25.15. ) 
Rudzki 8—8150—8075 dr, Kopenhaga 120.75. Zurych 103.25 z i 


Starachowice 15750—16800 Praga 21.15, _ Amsterdam 232.70, IRGGOGOBOWJ="CEU 


St. © 


Nowoczesne systemy złodziejskie. 


Zamki, klucze, łańcuchy i zatrzaski nie przedstawiają żadnych 
przeszkód dla nowoczesnego złodzieja. — Nowe metody otwiera- 
nia kas ogniotrowałych. 


W ostatnich czasach ilość kradzieży 
z włamaniem w Łodzi znacznie się zmniej 
szyła, Mimo to wielu jeszcze ludzi pada 
ofiarą wyrafjnowanych złoczyńców, Dla 
orjentacji szerokiej publiczności podaje» 
my kilka szczegółów „pracy* włamywa- 
czy, aby tym łatwiej było się przed niemi 
uchronić, f 

W bardzo wielu wypadkach, jeżeli na- 
wet nie w większości wypadków, sama 
budowa drzwi ułatwia znakomicie wyła- 
manie. Większość bowiem drzwi do mie 
szkań, szczególniej w domach miejskich 
į w mieszkaniach z pitoi komfortem, 
posiada tak zwane filunkj, to jest miejsca 
czworoboczne, wypełnione jakby ozdoba- 
mi z drzewa znacznie cjeńszego i to właś 
nie przy obsadzie w główne obramowanie 
ich, stanowiące część drzwi zasadniczą. 
Takie filunki, złodziej włamywacz wyci 
na bardzo łatwo, byle nożem ostrym i 
spiczastym i wyjmuje a przez otwór prze 
suwa rękę, albo też przełazi sam do wnę- 
trza, gdyż otwór taki jest zazwyczaj dość 
duży, aby przez niego przecisnąć się mógł 
nawet dobrze zbudowany mężczyzna. 
Gdyby i to przedstawiało w wykonaniu 
jakieś zbyt poważne trudności, włamy- 
wacz posiada jeszcze sposób a mianowi+ 
cie świdruje wianuszek dziurek w koło 
dowolnego promienia, aby tylko wystar- 
czającego do przesunięcia przez nie ręki, 
przecina odstęp dziurek piłką ręczną, 
którą zawsze nosi przy sobie i już ma do- 
stęp do zamka. Z tem radzi zawsze 


i jedynie 
dają rękojmię bezpieczeństwa, Najlepa 
szemi z nich są takie zabezpieczenia, któ 
re mają sprężynę uniemożliwiającą wysu- 
nięcie A z klubkj jakimś narzę- 
dziem  wsuniętym między drzwi £ ze: 
w A O łodziej włamywać 

e wytrawny złodz. włamywacz 
snajduje i nato radę, dziura w drzwiach 
wycięta przy pomocy borowania dziurek 
świderkiem a pazwalająca na wsunięcje 


ręki do wnętrza, da mu możność załatwie 
nia się że wszystkiemi zamkami, zasuwa- 
mj i łańcuchami bezpieczeństwa. 


W każdym razie łańcuch, którego 
klubka trzymająca haczyk, względnie 
flénke, przybita jest bez różnicy, czy to 

lej pawr drzwi podwójnych, czy 
elki futryny drzwi pojedyńczych, 
nierównolegle, lecz. prostopadle do po- 
dłogi przedstawia dła włąmywacza zna- 
cznie mniejszą przeszkodę do przezwy- 
ciężenia, 

Co się tyczy zamków, to wiadomo każ 
demu, iż wytrychem złodziej dokonywa 
Mity tr Doa R 
zame! w się a 
chowi' Przedewszystkiem wiedzieć na- 
leży, że nie każdy zamek, bodaj najwięcej 
skomplikowany, otwierany bywa przez 
włamywacza soosobami równie skomnli- 
kowanymi, «Wiele z tych zamków bardzo 
drogich i bardzo sekretnych z bardzo wy 
myślnym, kluczem da się otworzyć ka- 
wałkiem zakrzywionego HL Również 
wszystkie bardzo precyzyjne i bardzo dow 
cipne zamki do kluczyków płaskich, zao- 
patrzonych w ni ilość różnoro 
nych ząbków i zabeczków, wypraktyko- 
jem, ig 
mi lub szpilkami, byle dłutkiem, ba, na- 
wet mocno bijącym strumieniem wody, 
Nie nalży przeto w każdym z wypadków 
otworzonej kasy ogni dąć się u- 
nieść podziwowi dla niezwykłej sztuki 
złodzieja włamywacza, przeceniać, że 
tak powiemy jego talent mechanika, gdyż 


najwłaściwiej będzie w takich razach przy W 


jąć za zasadę, że złodziej włamywacz roz 
wiązuje najzawilsze zagadnienia mecha- 
niczne niezwykle prostym H nadzwyczaj 
mało złożonymi sposobami, które mit pod 
suwa jego długoletnia praktyka, 
Coprawda tak zwane żelazne lub ognie 
trwałe kasy wymagają dużo pracy od zło- 
dzjejaswłamywacza, który. pozatem musi 
być specjalistą kasiarzem. Fabrykanci 
tych. kas ulepszają z miesjąca na miesiąc 
systemy- środków, zapa bleta iyo ich 
otworzeniu przez osoby niepowołane, 
leoz.i.złodzieje-kasiarze są również nie- 
zmordowani i pomysłowi w systemach 
środków zapobiegawczych, wynajdują 
szybko sposoby, stosując coraz tó now- 
sze narzędzia i korzystając z najnow- 
szych zdobyczy wiedzy technicznej, uży 
wanych i wypróbowanych w praktyce. 


Niedawno jeszcze technika jch ograni- 
czała się do wiercenia borem, zaopatrzo- 
nym w koniec z irydjonu lub z prawdzi- 
wego djamentu, małej dziurki w drzwiach 
kasy ogniotrwałej, potem do pokonania 
tej dziurki borem większego kalibru, 
czworograniastym, wreszcie do Fk maa 
zwanego raka, nożyc, działających jedno- 
cześnie jak lewar; - które ŻE żelazne 
drzwj kasy, rozdzierając w nich coraz 
większą dziurę do wnętrza, Otwieranie 
takim sposobem kas ja 
jedynie polołą sęma, Jaco więcj Irada, 
sama, jako 

wykazuje wszystkie ślady szamotania się 
złodzieja-kasiarza, który zresztą, porzuca 
stare metody ; przechodzi do metod no- 
wych więcej „postępowych”, Nowsze 
systemy kas, opancerzonych stalą, wyma- 
gają znacznie obszerniejszego zakresu 
wiedzy technicznej, Dzisiejszy kasiarz 
zjawia się na miejsce roboty zaopatrzon 
w dmuchawkę tleno-wodorową (termid) 
i załatwia się z najłężną kasą opancerzo- 
ną w przeciągu kilkudziesięciu minut, 


Dmuchawka tleno-wodorowa, jak i Ku 


d. | tek Daniela jest to aparat, składający się 


zasadniczo z dwóch rurek współśrodko- 

wych mniej więcej zamkniętych jedna w 

drugiej. ag rurki a ow piaty 
en i w! l, opty w 

f Wodór IA 

przez rurk zeat w ilości 3—4 ra- 


chodzą gaz 


lędnie 
ka Daniela, kasjarz topi stalowe drzwicz- 
kj kasy jak masło į dostaje się do jej wnę- 
trza łatwo. Naturalnie, musi on bardzo 
dobrze być obeznany z techniką tego spo- 
sobu, który bądź co bądź przedstawia i 
dla niego niebezpieczeństwo wielkie. 
DROOSEYNA DIESPE NOTY "Ę W E KOZY 


DONIOSŁY WYNALAZEK DLA STAT 
KÓW PODWODNYCH. 


Pisma włoskie donoszą o wynalazku 
profesora Gugiiefmottti. Wynalazek ten 
pozwala statkom podwodnym wysyłać 
światło na odległość 300 m.. w qtebo- 
kości 80 metrów. 


Perły cesarzowej Eugenji. 


W Londynie wystawiono na sprzedaż 
klejnoty cesarzowej Eugenii, Ponieważ nia 
znalazł się nabywca, któryby zgodził się 
na żądaną sumę, zostały po dwóch dniach 
"IYK6d klejnotów znajdują się poc. 

lejnotów znajdują się $ 
wielkości jaj gołębich, których wartość 
dzisiejsza ocenia się na 10,000 funtów 
szterlingów. Niektóre z tych pereł znajda 
wały się podobno ongiś w skarbcu dworu 
chińskiego, są one przedziurawione, były 
więc prawdopodobnie używane jako gu- 
ziki. Ciężar ich i objętość sprawiają, że 
strojenie się w nie jest trudne i niewygo- 
dne. W sprzedaży określono minimalną 
ich cenę na 2,500 funtów szterl. 

—o— 


Proces o 75 miljonów 
franków. 


Józef Laoviłle, obywatel Stanów Zje« 
dnoczonych, etensję o 75 milj 
tw RAY ze iwa Bakóca iega 

czynił to informacji, 
nych od keno z adwokatów pe: 
że jest iercą hrabiego Antoniega 
Lanovjlie, swego pradziadka, którego ma 
jątek przeszedł w posjadanie skarbu pań- 
s 


twa. 

P., Lanoville, liczący obecnie lat pięć 
dziesiąt pięć, się, że pady a 
dek w dziecjństwie porwany przez 
ma: a iego i jom! 
do Stanów. Zjednoczonyc! Tam ożenił 


się z indjanką, jego miał ośmnaścior: 
dzieci, Z żyjących rd aji ż 
jest jec Józef Lanoville, 


KEITELEEN 
Dr. med. Dr, Marja 
R. 60752401 Jóżetów- 
Lewing 
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Dr. med. 
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Choroby skórne 
ì weneryczne. 
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$ULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 
panne Sa 
Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


—— 


Jeden wosobieńtje męskość! a drugi.. 
Klara uśmiechnęła się do zestawie» 
v tych dwóch biegunowo różnych Mi= 


A Jednak kto wie być móże po wy- W. 


81) | 


— Jak się masz Klaruś, złotko moje 
— wołał cał jej ręce. 

Klara żno starała się wWyswo- 
bodzić swe dłonie z 
wielkich rąk... 

Alfred mocno objął, ją w pół... zam- 
knęła oczy.. Na ustach swoich poczuła 
Jego grube, gorące wargi... 


z—i0i—— 


TRZEJ SPISKOWCY. 


— Skąd mógł się ten typ dowiedzieć 
szczegółów tej histor? — zapytywał 
raz dziesiąty Lehn Stirmensona, sku 
biąc nerwówo swe przepyszne fawory- 


. — powiadam pami że rawdy sam 
wię kiiku miesięcy stanie na tego nie mogę zrozumisć Ale może pan 
kobiercu F tym którego tak karykatural | być zupełnie snie Gdyby mu 
nią sylwetkę tworzyły jej myśli... | | wpadta do głowy szaleńcza myśl zro 


W ten tylko sposób mogłaby się miie 
załeżnić od ojca, który po fej nieuda- 
nym samobójstwie korzystał z każdej 
akacji. by zaakcentować swą niechęć. . 

Alired był bardzo bogaty, a że jed- 
hoczieśnie. byt dóskonatym 
ma męża— partofla, partja ta była nie z 
najgorszych.. 

Naglo wyżeł zaszczekał przeciągie, 
e pod drzwiami rozległy sie ciężkie kro 
pda pokoju wszedł nie Lukając Al- 


Prenumerata 


materiałem! 


x W Łodzi mk. 3.366000 i .odnosz. do dojmi 250.000 
a nmiesięczuje — Zamlejscowa mk 5,200.060 yhiestęcznie. 


bienia użytku z tych informacji, 
fię go ukrócić. 

-— Więc bezpieczeństwo moje jest 
zapewiione. 

— Tak jest.. Ręczę panu za io sto- 
went Stingensona.. Możemy więc te- 
raz przystąpić do obgadania naszych 
spraw. A, więc piulepka jest zastawioma ? 


potra- 


łego spoconych | wów. 


Poprowadził dziś dyskusję w ten sro- 
sób, że wyglądać mogło, iż decyzje po 
wziął sam Stübel bez niczyich  wpty- 


— Powielz no mi pan panie Lehn, 
czy Stiibel nie zamierza wogóle obniżyć 
cennika ? 

— Nic panu o tem nie mogę powie- 
dzieć. Przypuszczam jednak iż Krane 
będzie dokładnie roimformowany, miał 
on bowiem dziś po obiedzie konferować 
z Stiiblem. 

— Czy Kranc ma przyjść do mmie. 

— Powiedzial, że pmzytdzie o 5-ej. 

— W takim razie zaraz nadejdzie. 
Omówimy ostatecznie całą tą sprawę.. 
Czy porozumiał się pam już z Lenczew- 
skim. + 

— Owszem rozmawiałem z nim... 
Ale trzeba panu wiedzieć że ten maj- 

strzyma, zaczyna pokazywać fpiazurv: 
żąda on trzy tysiące dolarów za swoje 
milczenie. 

— No, no... Nauczył się żądać. 
trudno trzeba mu będzie dać... 

Zapukano... W. drzwiach ukazat się 
lokaj, meldując Kranca, który wszedł 


Ale 


„Republikę” 


Wszystkich trzech oży wiata nieńa- 
wiść ku Stilblowi, lecz podczas mdv 
Stinnenson i Lehn nienawidzili go rzez 
i dla pieniędzy, Kran pożądał zemsty 
o wiele mocniej i głębiej... 

I dziwne on jeden wahał si 
przystąpić do akcji, która bezwugi 
nie, musiała dortowadzić do  ruinv, 
człowieka, nad którym zemsta była je- 
dymą treścią jego życia... 

Potężnym wyslłkiem woli zgnebił 
swe wahanie i zaakceptował całkowi. 
cie podstępny wlan Stinnensona. 

Wyrok na Stiibla został podpisany. 

Stiqmenson już mapawał się przysz 
tym tryumfem. 


—0— 
FLACONIA. 


Louvrański klub starych kawalerów 
byt już prawie w komplecie... 
To też roino i zwarno było prz) 


stole, przy którym co wieczór z angie 
ską punktualnością zbierała się groma 
ka starych kawalerów z pozłacane 
młodzieży... 


— Najzupełniej.. Mysz, idzie sama tencja trzech spiskowców Do stotu doszedt wysoki młodziań 
w samotrzask, Ale przyznam się panu, | dr zeszło trzy god Plan którego powitała gama wesołycł 
że lwia część zasługi przypada w udzia klóra miała w rez to- | okrzyków... 
le Krancowi. — Jest to gracz nielada.| prowadzić do bankructwa $ , Z0- (D.e. n) 
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Każda nówa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjąte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Adona 
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